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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

K o m u n ik a t  s z k o ln y .
Białcz Nowy, Cykowo, Kam ieniec, K arsznice, 

P arsko , Parzęczew o, S ieków ko, Sokołow ice, 1 argo-

W‘SkW y żefr w ym ienione szkoły^ w inny natychm iast 
oodać do In sp e k to ra tu  członków „K om itetu  Loka - 
J e g o "  i zestaw ienie kosztów  „K ursu  nauk i o rzeczach 
o j c z y s t y c h - .  P atrz  O ręd. Ś .  z 9. lipca b r. n r. 154. 

Śm igiel, dn ia 13. s ie rp n ia  1922.
In sp e k to ra t szkolny.

C hrzan. ____ _

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A ,
za k tó rą  R edakcja b ierze  odpow iedzialność.

Ze Zlotu Sokołów.
Po raz  p ierw szy  od chw ili pow stan ia wolnej 

i n iepodległej Polsk i w m ieście P oznan iu  .odl>y'™ 
sie rzad k a  u roczystość św ięta sokolego. od
mitv w ieczora ru ch  w m ieście niebyw ały. W szęazie,
£ 5 .  T S ‘ okiem, ^ - ^ r R ^ p o S o U :
p r z y b y w a j ą c y c h  ze w szystkich s tro n  l.zeczypospo

u> w czorajszego harm oni-
zow ała się z tą  w span ia łą  uroczystością.

Na o lbrzym iem  boisku sokołem  (p izy  l̂ *o Ze 
D ębińskiej) ustaw iono p iękn ie p rzy s tro jo n y  ołtarz , 
J y y  k tó ry m  odpraw ił Mszę połow ą N ajprz. ks. b is ­
kup Ł ukom ski w obecności l ic z n y c h  d rużyn  sokolich 
i kilkutysięcznej publiczności.

Po m szy św. nastąp iło  otw arcie zlo tu  p rzez 
naczelnika ok ręgu  poznańskiego, re d ak to ra  T adeusza 
Pow idzkiego, k tó ry  w przem ów ieniu  swem w itai 
p rzyby łych  na zlot p rzedstaw icieli Czechosłow acji,
F ran c ji A m eryki a następn ie  okręgam i i dzielnica
w yliczał d rużyny  sokole, b io rące udział w

Z poza g ra n ic ‘Rzeczypospolitej p rzyby ły  d rużyny  
z F rancji, B erlina, W estfalji i G dańska. Ogółem  
b ierze  udział w zlocie około 8 0 0 0  sokołow  i sokolic.

Po dokonaniu  cerem onji pośw ięcenia boisko przez 
ks. b iskupa Łukom skiego, w yruszyły  kolum ny sokole 
w pochodzie przez bogato  udekorow ane m iasto  
w stro n ę  zam ku, p rzed  k tó ry m  wobec p rzed staw ic ie l 
w ładz cyw ilnych, w ojskow ych i zaproszonych gosc 
odbyła się defilada, trw a jąca  blisko godzinę. I i z y -
u ryw ały  cz te ry  o rk ie s try . . , . i
' Po połudn iu  około godz. 5 odbyły  się na bo isku  
w olne ćw iczenia d rużyn  sokolich, w k tó rych  bra ło  
udział około 5000 ćw iczących. Udział publiczności 
w uroczystości tej jes t nadzw yczaj liczny.

Dzisiaj w ypełnią ćw iczenia zawodowe. W ieczorem  
akadem ja w au li un iw ersy teck iej. ______________ _

Co piszą o nas zagranicą.
W iedeński ko responden t w rogo w zględem  Polski 

n astro jonego  angielskiego „Observe*” _war ykule p. t 
„H is to rja  niezaszczytnego p rzesilen ia  (H ist y 
am  in g lo rio n s crisis) p isze : p  ,  v .

„K ilkotygodniow e p rzesilen ie  p rzy p raw iło  I olskę
0 u tra tę  znacznej części po litycznego p re s  ige i 
a pod w zględem  gospodarczym  w yraziło  się m i jar-
dow em i s tra tam i-. . . .

Z pow yższym  zdaniem , jak rów nież z tytułen^
chętn ie się godzim y. T rudno  jednak  nie w yrazie
zdum ienia, kiedy czytam y ; v n- t an

„Koniec niezaszczytnego p rem jo rostw a K orfan 
tetro u trw alen ie  się stanow iska p. I lłsuds lego
1 u tw orzenie gab inetu  p. Nowaka (k tó ry  m a podobno 
być p ro feso rem  E konom ji politycznej) są znane 
■r w ydarzeń  w dziejach Polski.

S z o w in is ty c z n i  n a r o d o w i d e m o k r a c i , k tó rzy  
D o p ie r a li K o r fa n te g o , m ie l i  o ś w ia d c z y ć , ze j e c y m e  
zam ach s ta n u  może położyć k res
celu p rzy b y ł z A m eryki P aderew ski, aby osobiście 
k ierow ać w szechpolskim  ruchem  w ym ierzonym  p rz e ­
ciw iego ryw alow i P iłsudskiem u". .

Zastanaw iając się nad  tem , co byłoby  się stało  
i  Po lska gdyby K orfantem u „udało  się stw orzyć 
gab inet (o tem , że gab inet ten  był u tw orzony i sk ła­
dał się z ludzi w ybitnych, w iedeński ko responden t

zdaje się nic nie w iedział lub  woli o tem  zam ilczeć)
O b serv er"  pisze d a le j : .

.S tra jk  pow szechny, bun t w w ojsku, bezwzg ę- 
dnie oddanem  P iłsudskiem u, byłyby  w ybuchły  zaraz 
na w stępie... Szczęściem  uliczne m anifestacje nie 
zachw iały nerw ow ej rów now agi p. Naczelnika P ań ­
stwa k tó rego  zdrow y instynk t, żelazna siła woli za­
pobiegły  tem u, co m ogłoby zam ienić się w is to tn ą  
klęskę.. K orfan ty  zaś, opuszczony p rzez sw oich nie 
Zbyt m ężnych zw olenników , m usiał ustąp ić , pod n a­
ciskiem  zbiorow ej woli ludu".

(Czy tego ludu, k tó ry  słał K orfan tem u w yrazy 
radości z jego ob ioru , bezw zględnego zaufan ia do 
stw orzonego p rzezeń  gab inetu  i obu rzen ia  na  bez­
praw ną sam ow olę tych  sfer, k tó re  w łaśnie zbiorow ej

h U to r T w w ie d h iu  po 
W tygodnikach  angielskich  row m ez znajdujem y 

obszerne oceny długotrw ałego  naszego przesilen ia, 
oceny św iadczące o skażonych inform acjach , złej 
woli i b łędnem  orjen tow aniu  się w naszem  położeniu.

The N ation and A thenaeum - pisze ;
"p rzesilen ie , przez jak ie  przechodzi P o l^ a ,  m o­

że na cały szereg  la t w ycisnąc p iętno na społecznem  
zabarw ieniu  R zeczypospolitej. P. P iłsudski, zawsze 
noD ieran y  w śród narodow ych socjalistów  (P. F. »•) 
i radykalnych  odłam ów  w łościaństw a... zaw iadom ił 
m in isterjum , że m a się podać do dymisji... P ; P iłsu  
skiem u udało  się, zjednoczyć chłopów i socjalistów ,
S  n aro d o ™  dąm ok ,aci, k tó ray  w ptzeaaloS ai by li
konserw atyw ną, filo ro sy jsk ą  pai-tją '  k to ray  następ  
nie swoia lojalność z P e te rsb u rg a  p rzen ieśli do P a 
ry ża  w zaran iu  n iepodleg łości R aecąypoepohte, 
usiłow ali naw et d ro g ą  aam achn l i s im ,> N aęM to k a  
Państw a, p rzeforsow ali n ieznaczną w iększością w)
b ó r K orfantego". v ™ f ar>taar>

Cokolwiek inaczej ocenia osobę Koi tantego
S p ec ta to r-. Nazywa go energ icznym  wodzem  P o la ­

ków na G. Ś ląsku  i gorącym  p a trjo tą  i sądzi, ze 
niezłom na jego wola i o rganizacyjne zdolności b y ły ­
by m ogły z n iego uczynić dobrego  p rem jera , 
opozycja w rogich m u stronn ictw  stanęła  tem u na 
przeszkodzie. „G dyby -  pisze. „Spectator-•« - ^ obok 
nam iętności do polityk i, P o lacy  Poaiad^  ° hoc t ^  
ehę b ry ty jsk ie j sk łonności do kompi om isu, by y

Dobvtow w W arszaw ie, w „New W ittneas obszernie 
om awia w ybór K orfantego na p rezesa m inistrów
i w w yborze tym  widsri dow ód r o s n ą c y c h  wpływów
N arodowej D em okracji. O tem  ozem właściw ie jes 
to stronnictw o m a pojęcie dość m ętne. P isze bowiei , 
Z  s tronnictw o to  okłada śią a m ałych w łaśctc.c , 
ziem skich, chłopów gospodarzy  i 
p-encii a p rzedew szystk iem  op iera  się na p ro le ta rj 
daw nego zaboru  prusk iego , w rogo 
przeciw  P. P. S. Dm owskiego pani “
z v w a : „gen juszem -, p rzypom ina słow a Gleme , 
k tó ry , podczas K onferencji W ersalskiej, powie zi . 
„s  dwóch mążów stanu , jakich P ° ^ ‘ . 
iednym  jest D m ow ski-. Otóż tej m iary  poll y , p 
k tó rego  rządam i Polska , odrodzona w daw nych 
swoich gran icach , s ta łab y  się m ocarstw em  P1®*’
szorzędnem , by ł w pojęciu  i n i ^ d z y n * r °7  ° ^ c z a ła  
ajprv przeciw nikiem  niebezpiecznym . Zwalcza g 
t? ż b e Ł i e  i jej wpływom  pani C hesterton  słusz­
ność p rzypisu je  w rogie wobec Polsk i stanow is o

L10l S S k  p. Dm owski Od 1919 r. nie b ierze 
czvnnego udziału  w polityce, w pływy jego w k ra ju  
ro sn ą  stale, a obok niego na p ierw szorzędne s ta n o ­
wisko w ysunął się K orfanty, od k torego  „bije siła, 
zdolna nie ty lko czekać na w ypadki, ale w ypadki 
te kształtow ać. W szak niegdyś bezpośrednie i mocne 
ieo-o oskarżenia w parlam encie niem ieckim  o wie e 
skuteczniejsze od ognistych mów popiR arm ejszych
od niego posłów  polskich, budziły  w B erlin ie p 
ważne zan iepoko jen ie-.

Tegoroczne zbiory > 

a drożyzna.
Stan  zbiorów  ro ln y ch  w ro k u  bieżącym  jest na 

ogół bardzo  pom yślny. D otyczy to  szczególnie k re ­
sów w schodnich i M ałopolski W schodniej, Sd£ie R o ­
dzaje w tym  ro k u  są w prost n iebyw ałe. W' b. R o n -  
gresów ce stan  zbiorów  zbożow ych p rzedstaw ia  s ę 
naogół lepiej niż w ro k u  ubiegłym , jak  row m az 
i w Poznańskiem , gdzie ro k  p oprzedn i by ł klęskow y. 
B ilans zbożowy układa się więc b ardzo  k o rzy stn ie  
gdyż przew iduje nadw yżkę na wywoź w lloŚ01° k f °
60 tysięcy  wagonów , po całkow item  p okryc iu  k ra jo ­
wego zapotrzebow ania.

W związku z pom yślną sy tuacją  gospodarczą 
nasuw a się py tan ie, jak  się w ro k u  bieżącym  ułożą 
ceny za p ro d u k ty  zbożowe. T rudno  jest dzis jeszcze 
przew idzieć, jak  ś i ,  to  ukształtu je . W ielkie o śro d k i 

i  m iejskie żyją do tychczas jeszcze pozostałościam i 
1 z zapasów  daw niejszych. Nowego zboża jest^ jeszcze 

m ała podaż, bo w iększość m łynów  je s t do tej po y 
nieczynna. D latego też notow ania giełd zbożowych 
nie m ogą być jeszcze w skazów ką d la usta len ia  się oen.

Na K resach W schodnich zanotow ać m ożna obec­
nie dość silną tendencję zniżkową, ale jes t to  objaw  
chw ilow y i n iezw iązany z całokształtem  naszych 
stosunków  gospodarczych . N aogół bowiem  panuje 
tendencja bądź to  chw ilowego u trzy m an ia  cen daw ­
niejszych, bądź naw et system atycznego  w zrostu
tychże cen. . . ,

P rzyczyna tego  s tan u  nie sto jącego w zw iązku 
z p ięknym i tegorocznem i zb io ram i i w ydajnością 
om łotu, szukać należy poza spadkiem  m arki polskiej, 
p rzedew szystk iem  w naszej b łędnej po lityce zbożo­
wej. H andel zbożem pozostaje przew ażnie w ręk ach  
ludzi niefachow ych, całego szeregu  spekulantów , 
k tó rzy  w olny handel iden tyfiku ją, z paskaratw em  
i p rzyczyn ia ją  się do w zrostu  cen.

Fachow e in sty tu c je  handlow o ro ln icze ro zp o ­
rządzając odpow iednim i środkam i obrotow ym i, m o­
głyby skutecznie p rzystąp ić  do uregu low ania p o li­
tyk i zbożowej i um ożliw iłyby u trzym anie a 
pew ną redukcję  cen za p ro d u k ty  zbożowe. S rodkow  
tych  jednak  organizacje  handlow o-rolnicze n ie po ­
siadają, gdyż o trzym ane w tym  ro k u  od R ządu k re ­
dy ty  w kwocie około p ó łto ra  m ilja rd a  m arek  są
n iew ystarczające d la przeprow adzen ia  racjonalnej
polityk i i p rzejęcia  hand lu  zbożem  z rą k  ludzi n ie ­
fachow ych.

Tym czasem  jednak  u  nas p iekarze z pow yższą 
zasadą zupełnie się nie liczą i ceny pieczyw a po d ­
noszą dow olnie i system atycznie zupełnie n iep ro p o r­
cjonalnie do cen i podaży zboża. Taki n ieuzasad ­
niony  w zrost cen pieczyw a daje się znow u zauw azyc 
w p iekarn iach  w arszaw skich w osta tn ich  czasach. 
P iekarze  nie liczą się zupełn ie  z faktem  dużej po ­
daży zboża z istn ie jących  jeszcze zapasów  przeszło- 
rocznych  i św ieżych z tegorocznych  obfitych zbiorów  
i z faktem  u trzy m an ia  się lub ty lko  nieznacznego 
podnoszenia się cen za zboże. Ceny za chleb u za­
leżniają od w zrostu  kosztów  robocizny  i cen za inne 
tow ary . W tej fałszywej już w sam em  załozem u tak ­
tyce tkw i w łaśnie b łędne koło i p rzyczyna ogolue]
drożyzny . , "

Rolnicy i p iekarze pow inni już raz  uśw iadom ić 
sobie, że k toś w reszcie m usi ponieść pew ną o h a rę  
ze swoich dochodów , aby um ożliw ić ogólną(^edukcję 
cen. W obniżeniu  zaś cen produk tów  zbożow ych l0zy 
w łaśnie konieczny w arunek  uzdrow ien ia naszych s to ­
sunków  gospodarczych.

Ogłoszenia 
w Orędowniku Śmigielskim 

<laia doskonały rezultat.

Rynek gdański.
Niski stan  w alu ty  n iem ieckiej wyw ołał na ry n k u  

gdańskim  chaos we w szystkich gałęziach handlu, 
k tó ry  przez to znajduje się w tak iem  ciężkiem  po­
łożeniu, jak n igdy  jeszcze, naw et podczas wojny. 
Zanosi się na to, że m iędzynarodow e stosunki h an ­
dlowe w G dańsku zo stan ą  na  czas pew ien spara liżo ­
wane H andel gdańsk i nie m a obecnie nic w spólnego 
z czysto kupiecką kalku lac ją  i jest, raczej w obec 
ciągłych w ahań kursow ych handlem  w alutow ym . 
T raci się p rzy tem  jednak  wzajem ne zaufanie, a to  
powoduje ciężkie za ta rg i m iędzy kupującym  a sp rz e ­
dawcą-



Nikt już nie wierzy, że ten stan rzeczy zmieni 
się prędko, a przeto nikt nie chce kupować towarów, 
z napływających okrętów, znaczna część bowiem 
firm w Gdańsku nie ma towarów na składzie w sa­
mym Gdańsku. Dotychczas było tak, że kiedy się 
zjawił klijent, to firmy te telegraficznie zamawiały 
towar, nie mając prawie nic na składzie. Obecnie 
zaś każdy sprzedawca musi mieć skład towaru, 
jeżeli chce robić obroty,

Pozatem handel gdański ucierpiał obecnie z po­
wodu długotrwałego strajku maszynistów w porcie 
hamburskim. Napływ świeżych okrętów do Gdańska 
jest bardzo słaby. To zaś powoduje, że odczuwa się 
brak wielu artykułów. Znaczna część zapłaconego 
towaru pozostała w drodze.

W kołach finansowych Gdańska silne wrażenie 
wywarła uchwała znacznej części firm eksporto­
wych, stwierdzająca konieczność zwrócenia się 
do senatu gdańskiego ze staraniami o zaprowa­
dzenie waluty polskiej w Gdańsku. Jako przyczynę 
podają ułatwienie stosunków handlowych z Polską.

Ostatni spadek marki niemieckiej naraził gdań­
skie firmy handlowe na podwójne wielkie straty. 
Z jednej strony bowiem w Polsce wiele artykułów 
znacznie podrożało, a z drugiej polska marka idzie 
z każdym dniem w górę w porównaniu z marką nie­
miecką. Wskutek tego kupcy gdańscy nigdy nie wie­
dzą jakie ustanowić ceny.

K R O N I K A ,
KALENDARZYK

Dziś: Wniebowzięcie N. M. P.
'.Jutro: Joachima."
Wschód słońca 5,04, zachód 19,02.
Długość dnia 14,58. Ubyło 2,53.

S k a z a n ie  n ie su m ie n n y c h  u r z ę d n ik ó w  k o le j o ­
w ych . Izba karna w Lesznie rozpatryw ała sprawę urzęd­
ników kolejowych : Bronisława Pawłowskiego i Jana Grze- 
gorowskiego. Pawłowskiemu udowodniono malwersację 
z węglem, naftą, szybami itd. na sumę około 5 mil jonów 
m arek polskich. Grzegorowskiemu zarzuca oskarżenie 
udzielenie pomocy Pawłowskiemu przy niedozwolonej do­
stawie 4-ch wagonów węgla firmie Hannach. Po przesłu­
chaniu około 50 świadków i 4-ch rzeczoznawców sąd skazał 
Pawłowskiego na 5 lat ciężkiego więzienia, Grzegorowskiógo 
na rok ciężkiego więzienia za zaliczeniem aresztu śledczego.

P o d w y ż s z e n i e  taryfy  te le g r a f icz n e j .  Ministerstwo 
poczt i telegrafów podaje, że z dniem 1. 9. br. taryfa te le­
graficzna w obrocie wewnętrznym podwyższona będzie
0 150 procent, tak, że słowo będzie kosztowało 50 marek.

Z dniem 1. 10. br. abonam ent telefoniczny, jak również 
rozmowy międzymiastowe podwyższone będą o 100 procent. 
Koszta instalacji również podwyższone będą o 100 proc. 
Przyczyną tego jest podrożenie m aterjałów i obsługi.

F a łsz y w y  c z e k  na  18 m itjo n ó w . W warszawskim 
świecie finansowym nie mniejszą sensację od sprzeniewie­
rzenia w ykrytego Banku Handlowym wywołał fakt zdy­
skontowania fałszywego czeku na 18 miljonów m arek. Jakiś 
niew ykryty do tej pory  osobnik podający się za Michała 
Schwarca przedstaw ił w Banku Międzynarodowym czek na 
18 miljonów m arek wystawiony przez „Deutsche Bank“, 
przyczem prosił rzekomy Schware, by sumę tę przekazać 
do wypłaty do Banku dla H andlu i Przem ysłu, skąd też 
onegdaj sprytny oszust podjął całą tę gotówkę. Dopiero po 
podjęciu pieniędzy przekonano się, że czek „Deutsche 
Bank“ był fałszywy.

O d b u d o w a  z n i s z c z o n e g o  L w ow a. Zniszczone 
w czasie inwazji ukraińskiej miasto odbudowuje się skrzętnie
1 przybiera zwolna dawny wygląd. Budynek dyrekcji Poczt 
i Telegrafów, wyglądający do niedawna jak  podziurawione 
sito i budynek głównego dworca zostały już prawie zupełnie 
odrestaurow ane. W budynku dyrekcji Poczt wznoszą halę 
żelazno-betonową, k tóra z końcem roku oddana będzie do 
użytku publiczności. K redyty, przyznane przez rząd na od­
budowę tego budynku wyniosły 180 miljonów m arek. 
Dworzec główny, bezprzecznie jeden z największych i na j­
piękniejszych dworców w Polsce, powita niezawodnie już 
w nowej szacie gości, przybywających na jesienne Targi 
Wschodnie. Na prawym skrzydle dworca umieszczone będą 
rzeźby, uprzytom niające epizody z walk, toczonych o pol­
ski Lwów. Odbudową dworca z ram ienia polskiego Towa­
rzystwa Budowniczego kieruje architekt Zaremba.

O ś w ia d c z e n ia  p rem jera  N o w a k a .
Warszawa, 12. 8. (A. W.) „Przegląd Wieczorny" 

podaje wywiad swego przedstawiciela z prezesem 
ministrów, który w sprawie komitetu rzeczoznawców 
dla sprawy Małopolski Wschodniej i w sprawie bie­
żącej polityki wewnętrznej oświadczył, co następuje: i

Wobec ważności i aktualności sprawy Małopol- 
ski Wschodniej zaprosiłem najpoważniejszych znaw- I 
ców, by przygotowali jeden projekt ustawy. W ten 
sposób do komitetu rzeczoznawców zaprosiłem prof. 
Michała Bobrzyńskiego, prof. Szymona Askenazego, 
prof. Kasznicę, prezydenta nriasta Lwowa, Neumana, 
posłów (jrzędzielskiego i llausnera i dr. Loewen- 
herza, oraz pp. dr. Soblewskiego, dr. Wereszczyń- 
skiego i dr. Longechampa. Projekt, opracowany przez 
ten komitet, pójdzie na Radę ministrów i po zatwier­
dzeniu go będzie przedłożony Sejmowi jako projekt 
rządowy.

Co do pogłosek o zwołaniu Sejmu na krótkie 
posiedzenie w dniu 18 bm., to takiego projektu wcale 
nie wysuwałem, natomiast będę dziś konferował z 
Marszałkiem Sejmu w sprawie zwołania komisji kon­
stytucyjnej i dla spraw zagranicznych przed 18 bm. 
Komisje te winny wznowić prace ze względu na ma­
jący być przedłożony projekt ustawy o Małopolsce 
wschodniej i ze względu na zamierzony wyjazd mi­
nistra spraw zagranicznych zagranicę oraz ze względu 
na konieczność odłożenia wskutek trudności techni­
cznych wyborów do Sejmu i Senatu na kilka dni. 
Jestem zdecydowanym przeciwnikiem przewlekania 
wyborów i będę dążył wszelkiemi siłami, by opóź­
nienie było jaknajkrótsze i by wybory bezwzględnie 
odbyły się w miesiącu listopadzie.

d o ls k ie  fabryki m a te r ja łó w  k o le jo w y c h .
Warszawa, 12. 8. (A. W.) Wytwórnie krajowe 

matei-jałów kolejowych rozwijają intensywną działal­
ność w kierunku zaspokojenia potrzeb naszego ko­
lejnictwa przez zasilenie go taborem.

Szczególnie wydatną pomoc okazują w taborze 
towarowym. Wytwórnie krajowe dostarczyły już 
poważnej ilości węglarek. W niedługim czasie roz­
pocznie się budowa wagonów osobowych I i II klasy. 
Wagony klasy III  są już w budowie. Budujemy 
również w kraju wagony specjalne, jako to pocztowe, 
cysterny, ogrzewacze itp. Co się tyczy parowozów, 
to dotychczas wykonywane są tylko roboty repara- 
cyjne, jednakże wkrótce będziemy mieli parowozy 
własnej budowy. Pierwsza fabryka parowozów 
w Chryzonie rozpoczęła już budowę kotłów paro­
wozowych. Co do materjałów potrzebnych do na­
prawy, to wytwórnie krajowe zapotrzebowania te 
w zupełności pokrywają.

M iljon ów k a .
Warszawa, 13. 8. W sobotniem ciągnieniu mil- 

jonówki wylosowano numer 1.484.169, sprzedany 
w P. K. O. w Warszawie.
W o js k o w e  u r o c z y s to ś c i  w i le ń s k ie .

Wilno, 13. 8. (Pat.) W nocy z 11 na 12 bm. 
przejechał przez Wilno p. Naczelnik Państwa, uda­
jąc się na ćwiczenia oddziału szkoły sztabu general­
nego w Głębokiem. Powrót do Wilna nastąpi w nie­
dzielę o godz. 1 w nocy. Tegoż dnia p. Naczelnik 
Państwa weźmie udział w uroczystości 23 pułku uła­
nów grodzieńskich. Program, uroczystości jest na­
stępujący : O godzinie 10 rano przegląd i msza po­
łowa na placu tukiskim, wręczenie sztandaru i de­
korowanie oficerów i żołnierzy krzyżem „Virtuti 
militari", o godz. 1 p. Naczelnik Państwa podejmo­
wany będzie w kasynie oficerskiem pułku ułanów 
grodzieńskich, po południu odbędą się zawody piłki 
nożnej. Z okazji przyjazdu p. Naczelnika Państwa 
gmachy publiczne oraz wiele domów prywatnych 
udekorowano.
U rodzaj ch m ielu .

Praga, 12. 8. (Pat. Rad.) Przewiduje się dobry 
urodzaj na chmiel. Zbiór ocenia się na 80 do 90 
tysięcy worków po 50 kg., zatem prawie dwa razy 
tyle, co w roku ubiegłym.

U kład  p o ls k o -w ło s k i .
Rzym, 13. 8. (Pat.) Wobec tego, że sesja parla­

mentu została zamknięta i układ handlowy polsko- 
włoski, zawarty w Genui, nie został jeszcze ratyfi­
kowany, układ ten wejdzie w życie na mocy dekretu 
królewskiego, który będzie w dniach najbliższych 
ogłoszony.
N a c jo n a lis ty c z n e  k o m e d je .

Berlin, 13. 8. (A. W.) W swoim czasie socjaliści 
wnieśli do reichstagu interpelację z powodu uroczy­
stości, urządzonej przez Reichswehrę podczas pobytu 
marszałka llindenburga w Królewcu. Z powodu tej 
interpelacji minister Kessler wydał rozkaz do armji, 
w którym oświadczył, że została powołana specjalna 
komisja dla przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
postępowania reichswehry. Ministerjum zaznacza, 
że postępowanie reichswehry jest bez zarzutu i ma 
nadzieję, że komisja nie wykryje tego, eoby mogło 
uchybić honorowi tej organizacji wojskowej.

S p r a w a  w y d a le ń  N ie m c ó w .
Eilwese, 12. 8. (Pat. Rad.) Nota Francji w spra­

wne wydaleń 500 obywateli niemieckich z Alzacji 
i Lotaryngji nadeszła do Berlina. Wydaleni mogą 
zabrać z sobą tylko bagaż ręczny i sumę 10 tys. 
marek na familję a 5000 dla osoby stanu wolnego, 
zatem sum, z których w Niemczech można zaledwie 
4 do 5 dni wyżyć. Gały majątek prywatny i rucho­
mości wydalonych zostają obłożone sekwestrein. 
Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
Czerwonym Krzyżem i Ligą pomocy dla Alzacji i Lo­
taryngji zarządzili zakwaterowanie wydalonych na 
razie po domach prywatnych.

S z y k a n y  s o w j e c k ie  w o b e c  d e le g a c j i  p o lsk ie j .
Moskwa, 12. 8. (Pat.) W ostatnim czasie wobec 

tego, że sprawa sądowa, wytoczona przeciwko współ­
pracownikom delegacji polskiej za rzekome infor­
mowanie drogą nielegalną doprowadziła do skompro­

mitowania władzy sowjeckiej, sowjety jęły się innego 
sposobu szykanowania członków delegacji polskiej.

Tak np. w dniu 2 bm. poddano na granicy 
osobistej rewizji urzędnika delegacji polskiej, który 
jechał służbowo do Warszawy, jako konwojant partji 
7 arrasów, wysłanej ostatnio z Moskwy. Poddano 
również osobistej rewizji eksperta delegacji polskiej, 
któremu zatrzymano wszelkie papiery i dokumenty, 
przewożone w prywatnej tece oraz instrumenty 
i przyrządy, niezbędne do dokonywania ekspertyzy 
w Moskwie. Tego rodzaju praktyki zaczęto stosować 
coraz częściej. Ostatnio aresztowano współpracownika 
inż. Stankiewicza, przyczem jako motyw aresztowania 
podano brak osobistych dokumentów. Dokumenty te 
w tym właśnie czasie zostały wysłane do komisarjatu 
spraw zagranicznych, celem uzgodnienia stosunku 
służbowego zgodnie z istniejącymi w Moskwie prze­
pisami. Protesty i interwencję dotychczasowe nie 
odniosły skutku.

R edak tor: J u l i a n  T;y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Smiglii.

P o d z ię k o w a n ie ,  i
Za tak liczne życzenia przysłane nam 

z okazji naszego ślubu składamy najserdecz- ji 
niejsze „BÓG ZAPŁAĆ !“

A lojzy  i S ta n is ła w a  z  G rossych

Wielkie Łęki, dnia 14. 8. 22 r. j |

6. Polska Państwowa 
Loterja Klasowa

składająca się z 240.000 losów w trzech serjach, 
z których w pięciu klasach 120.000 losów i trzy 
premje wygrywają, rozpoczyna się pierwsza klasa 
16. l i s to p a d a  rb. do każdej z 5 klas kosztuje jeden 
cały los 1000 marek.

Zamówienia na losy przyjmuje
B iuro Fr. Ś w i ę t e g o  w  G rod z isku ,

ul. Bukowska 62. Telefon 9. Zastępcy poszukiwani.

CZESŁAW SZYDŁOWSKI
*!• telefon 57 LESZNO eleton 57 a g i  

»  ulica K o śc ia ń sk a  5 0 - 5 2 .

I  sou Min n em  :• 11
r g  ■ Jj

Poleca stale na składzie * =is s t sy 3

-  we wirówki “m  f|
1  Aifa-Laval i Perfekt l {
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W e e i e l  kamienny 
T o r f  

D r z e w  o opałowe
M T  d o s ta r c a  ty lk o  w a g o n a m i

Biuro Fr. Świętego, Grodzisk
ul. B u d o w s k a  6 2 .  T e le fo n  9.

M I E S Z K A Ń C Y  Ś M I G L A !
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Najtańsze  źródło
zakupu przypisowych książek szkolnych 

i wszefkich formularzy szkolnych 
nabywać można tylko 

w z a w o d o w e j

Księgarni i Introligatorni
J, Skorupskiego w Śmiglu,

M I E S Z K A Ń C Y  O K O L I C Y !

Ocet winny
M i  do M e n . ' i 
do lo d o n io  Duto

Drogerii P e u f s t
St. K oteck i,  Ś m ig i

DOM i 
CHLEW

w CZACZU
lest zoroz oo sprzedaż fena Kupna 400.000 mit. 
PioIrRafaJezak


